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S^<.iosaerraS i e n n a  p r z e ł ę c z

B ra n i i m t ę m  do  M a d ry tu
P A R Y Ż ,  23. 7 K orespon den t 

sp ec ja ln y  „P a r i3  S c ir “  w ysłaną 
do H is zp a n ji sam olotem  B ertra n d  
de Jou ven el, k tó ry  b y ł p rz y  s tra ­
ży  p rzed n ie j o d d z ia łó w  gen. M ola , 
donosi, że zn a jd u je  s ię ob ecn ie  w  
m arszu  na M a d ry t na p rz e łę c zy  
Sam osierra .

O d d z ia ły  pow stań cze  —  ja k  p i­
sze J ou ven e l —  za jm u ją  m ias tecz  
ko  Soria . J o u ven tl o p isu je  w a lk i, 
k tó re  ta*n się  w y w ią z a ły  z oddzia  
łam i w o js k  rząd ow ych , b ron iących  
dos+ępu do Madrą-fu. Z os ta liśm y  
za trzym a n i n a  p rzetoczy  Samo- 
s itr ra , fcfizie ob roń cy  M adry tu  
on g iś  e r  g r o d z il i  d ro g ę  N a p o le o ­
n o w i. D ro ga  zw ra ca  się na p ra ­
w o , p ó źn ie j na lew o  i zm ierza  
w re s z c ie  p ros to  ku szczy tow i
p rz e łę c zy  Jes t to  ten  sam p rze ­
smyk, n a  k tó ry  s zw o le ż e ro w ie  p o l­
scy  n a  re za a z  N a p o leo n a  sza rżo ­
w a li  n a  b a le r je  S am osierry , zd o ­
b yw a ją c  je .

Jcu ven e l podk reś la , że  od d z ia ­
łom  rządow ym  w  os ta tn ie j c h w ili 
udało s ię  z a ją ć  p o zy c je  na te j 
p rz e łę c z^  i ob ron ić  d ro gę  do M a­
drytu .

M A D R Y T ,  23. 7 R ząd  h iszpań­
ski o g ła s za  p rzez  r a d jo : W p ob li­

żu S ie r ra  G u ardaram a na d ro ­
gach  do M adry tu  w o jsk a  rząd ow e  
ro zb iły  o d d z ia ły  s tron n ik ów  gen. 
F ran co , k tó rzy  w  ro zsyp ce  c o fa ­
ją  się. W o jska  rzą d o w e  p osu w a ją  
s ię  n aprzód  do A v i l la ,  za jm u jąc  
po d rodze L a g ra n ja  i S egov ję .

N a s tęp n y  kom un ikat rząd ow y  
s tw ierd za , że w  re jo n ie  Sam osier- 
ry  p ow sta ń cy  zo s ta li ro zb ic i. W o j­
ska rŁ-ądoAve zdobyły  20 sam ocho­
dów’ c ię ża ro w ych  i  w z ię ły  400 
jeń ców . '

P A R Y Ż ,  21.7. Z  g łó w n e j kw ate 
ry  gen . Q ueipo de L ian o  w  S ew il 
l i d on oszą : O d d z ia ły  gen . M o llo , 
m aszeru jące  w  k ieru n ku  M adry tu , 
s to c zy ły  w  pob liżu  w ąw ozu  Sam o 
s ie rra  b itw ę  z  oddzia łam i m ilic ji  
c ze rw o n e j, k tóra  p rób ow a ła  p ow ­
s trzym ać  m arsz w o jsk  pow sta ń ­
ców . O d d z ia ły  m il ic j i  c ze rw on e j 
zo s ta ły  odrzucone. Z a ję c ia  M ą d ry  
tu  n a le ży  o czek iw ać  w  n a jb liż ­
szych  gad zin ach . P rz y w ó d c y  fro n  
tu lu d ow ego  m ie li rzekom o opu­
śc ić  M a d ry t.

P o w s ta ń cy , o d c ię li d ow óz ż y w ­
n ości do M a d ry tu . W c zo ra j za ję te  
zo s ta ły  p rzez  pow stań ców  dw a 
g łó w n e  zb io rn ik i w ody . D op ływ  
w o d y  do s iec i w o d o c ią go w e j z o ­
s ta ł p rz e rw a n y .

N i e  p r z e c i w  r e p u l s  3 i c e
P A R Y Ż ,  24,7. „M a t in "  zam iesz­

cza  n a  nacze in em  m ie jscu  w y ­
w ia d  s w ego  sp ec ja ln ego  kores­
pon den ta  z gen  M o llo . G enera ł 
—  p is ze  koresponden t, —  p rz y ją ł 
m n ie  w  g łó w n e j k w a te rze  w  B ur- 
gos. W  d łu ższe j ro zm ow ie  g en e ­
ra ł p rz ed s ta w ił h is to r ję  ruchu 
p ow sta ń czego  i je g o  ce le.

M ó w ią c  o b lis k ie j m o ż liw o śc i 
z a ję c ia  M a d ry tu  g en e ra ł podkre­
ś lił, ż e  w o li m iasto  za ją ć  m ane­
w rem  w o jsk ow ym , n iż  zd ob yw ać  
j e  s iłą  arm at. R oz ło żon e  w  p ro ­
m ien iu  k ilk u d z ie s ię c iu  k ilom et­
ró w  od d z ia ły  p ow sta ń cze  o d c ię ły  
w s ze lk ’, d ow óz do m iasta . W  n a j­

b liżs zym  c za s ie  m iljo n o w a  s to lic a  
m e  będz ie  m ia ła  an i m ięsa, an i 
ja rzy n , m a te r ja ło w  pędnych , an i 
inn ych  a rtyku łów . O d  w c zo ra j 
d a je  s ję  od czu w ać  w  M a d ry c ie  
b rak  w o d y  T ro ch ę  c ie rp liw o śc i a 
s to lic a  będz ie  w  naszych  rękach . 
D ow ód ztw o  p ow sta n ia  w yda ło  roz 
kaz oszczęd zan ia  k rw i h iszpań ­
sk ie j.

W  zakoń czen iu  w y w ia d u  gen e ­
ra ł p od k reś lił, że  p ow sta n ie  m e 
zw ra ca  s ię  p rzec iw k o  ideom  r e ­
pub likańsk im . W a lc z ym y  p rzec iw  
Ko zd ra jco m  narodu , a n ie  p rz e ­
c iw ko  rep u b lic e  —  p od k reś lił ge 
n e ra l z  nacisk iem .

L o l Z e l a m  3  S e w S c y
P A R Y Ż ,  23. 7 K o m T e t  n acze l- d a rn ośc i fra n cu sk ieg o  fro n tu  lu ­

n y  fra n cu sk ieg o  fro n tu  lu d ow e­
go  w ys to so w a ł o ręd z ie  do narodu  
h iszpań sk iego , w  k tó rym  „c ię żk o  
dośw iadczonem u , szlachetn em u  
n a ro d o w i h :szpańsk iem u  p rz es y ła  
b ra tn ie  p o zd ro w ie n ie " . O ręd z ie  
k oń czy  s ię  zap ew n ien iem  o soti-

d ow ego  z fron tem  lu dow ym  w 
H is zp a n ji i życzen iem , aby  po 
zw yc ię sk iem  zakoń czen iu  ob e ­
cn ych  w a lk  „n a  ziem i, zn iszczo- 
n t j  w o jn ą  dom ow ą, za k w it ł now y, 
s o c ja lis ty c zn y  ła d " .

W y w i a s s e s a n g e
O rg a n iza c je  fi*ontu lu d ow ego  

za ję ły  lok a le  s tro n n ic tw  um iar­
kow an ych  ora z  w ie le  p ryw a tn ych  
dom ów . M i l ic ja  rob o tn ic za  obsa­
d z iła  m. in . 'n a le ż ą c y  do ks. A lb y  
p a ła c  L ir ia ,  k tó ry  z a w ie ra  b ezcen ­
ne a rc y d z ie ła  sztuk i i je s t  jed n ym  
z n a jw sp a n ia ls zy ch  p a łaców  w  
H .s zp a n ji,  o ra z  pa łac  ks. M ed in a - 
c e li, n a jw ięk s ze g o  w ła ś c ic ie la

z iem sk iego  w  H iszp a n ji.
R zą d  sk on fisk ow a ł w szystk ie  

p ism a p ra w icow e . B u dyn ki n a le ­
żące  go p ism  k a to lick ich  vE l B e- 
b a te "  i „ Y a “  o ra z  d z ien n ika  mo- 
n a rch is ty c zn ego  „E p o c a "  zo sta ły  
ob ło żon e  sek w es tren - Do d ru ka r­
n i ty ch  p ism  p rzen oszą  s ię p ism a 
lew ic o w e .

P A R Y Ż , 23. 7. „ F ig a r o "  donosi 
z  M a d ry tu  o p ow a żn em  za o s trz e ­
n iu  s ię  s y tu a c ji w ew n ętrzn o -p o li-

ty c zn e j U zb ro jo n e  m il ic je  kom u­
n is ty czn e  i  s o c ja lis ty c zn e , p rzed  
w y ru szen iem  do w a lk i z  pow stań -

S e i E S & C S f l n y  P Ś T S C E 5
z  Io w . Wyścigów Konnych •.

B u rz liw e  za jśc ia , k tóre  ro ze ­
g ra ły *  ?ię na to rz e  w y śc ig o w ym  
pod kon.ee sezonu w iosen n ego  
zn a jd ą  sw ó j rezonans n ie ty lk o  w 
p ro ces ie  k a rn ym  w y toczo n ym  
p rzec iw k o  osobom , k tó re  dem olo­
w a ły  tryb u n y , a le  ró w n ie ż  w  k i l ­
ku p rocesach  r y w ilr y c h .

D o jed n ego  z a d w oka tów  w a r ­
szaw sk ich  zg ło s iła  s ię  g ru p a  gr:x- 

't z y  w y ś c ig o w y c h  z p rośbą  c po­
p ro w a d zen ie  sp ra w y  p rzec iw k o  
T o w a rz y s tw a  zach ęty  do cn odow li 
k on i w  P o ls c e  o z w ro t  staw ek, 
w p ła co n ych  na k on ie  b io rące  u- 

a z ia ł w  b iegu , k tó ry  zdan iem  pub 
lic zn o śc i w in ien  u lec u n iew a żn ie ­
niu . R zec z  p rosta , że  ch odz i c 
s taw k i u lokow an e na kon ie, za 
k tó re  kasa  to ta liza to ra  n ie  p ła ­
c iła .

G racze  o p ie ra ją  s ię  na b rzm ie ­
n iu  ro zp o rzą d zen ia  o w aru n kach  
fu n k c jo n o w a n ia  to ta liza to ra , k tó ­

re  pow ia da  -,że k to b ie rze  u dzia ł 
w  g rze , p od d a je  s ię  w aru n kom  
g ry , z  te g o  ro zp o rzą d zen ia  w y n i­
kającemu o ra z  p ra w id ło m  w y ś c i­
g o w y m " i  na p os tan ow ien ia ch  u-

cam i w y m o g ły  od rząd u  G ira la  
p izy rzec zen re , ż e  w  raz ie  z w y c ię ­
s tw a  r zą a  poda s ię  do d y m is ji i 
u stąp : m ie js ca  nowem u gao in e to - 
w i, na c ze le  k tó rego  s tan ąć  ma 
p rz yw ó d ca  le w ic y  C ab a ile ro , z w a ­

n y  h iszpań sk im  Len .n em . Jedno­
c ześn ie  p rz y w ó d cy  m il ic j i  w ysu ­
n ę li żąd an ie  ro zw ią za n ia  a rm ji i 
u zn an ia  m i l ic j i  za  je d y n ą  s iłę  
zb o jn ą  p ań stw a .

„Mały, godny pogardy szczur”
Tak nazwano m ię ska  Simona w Izbie Gmin
L O N D Y N . 23, 7. W  Izb ie  gm in  

w yn ik ło  za jś c ie  podczas  rzem ó- 
w ien iu  m in its ra  s ra w  w e w n ę trz ­
nych s ir ‘a Johna S im on ‘a o no­
w ym  regu la m in ie  za s iłk ów  d la  
bezrobotn ych .

C złoneK  Izb y  gm in  B uchanan 
(le w ic a  L a b o u r  .  P a r t y )  za rzu c ił 
m in. S im un‘ow i k łam stw o. Spea-

s ta w y  o w y śc ig a ch  konnych , k tó ­
ra  m ów i, „ ż e  w y śc ig i pod  w z g lę ­
dem  tech n iczn ym  będą o d b yw a ły  
s ię  ze  śc is łem  p rzes trzega n iem  
p ra w id e ł w y ś c ig o w y c h " . M om en­
tem  zasad n iczym  są w ię c  w spom ­
n ian e w  ro zp orząd zen iu  i  u staw ie  
p ra w id ła  w yśc ig o w e . G racze  
tw ie rd zą , że w y śc ig , k tó ry  spo­
w o d o w a ł, z a jś c ia  zosta ł r o z e g ra ­
ny w b rew  p ra w id łom , ob o w ią zu ­
ją cym  T o w a rzy s tw o , ja k  to w y n i­
ka z cy tow an ego  ustępu, ściśle  
i bez żadn ych  odchy leń .

N a  dow ód  s łu sznośc i sw ych  
tw :e rd zeń  g ra c ze  p o w o łu ją  s ię  na 
op in ję  fa ch o w có w , o ra z  lic zn ych  
św iadków . W  zam ia rze  ich  leży  
p ow o łan ie  na św iadków  d z ien n i­
k arzy  sp ra w o zd a w có w  o ra z  s ta r ­
te ra  p. Z a lew sk iego , k tó ry  w  
k ry ty c zn i m  dn iu  „p u s zc za ł"  ko­
n ie. „  1

R ze c z  p ros ta , że  o ile  d o jd z ie  

do ta k iego  p rocesu - św iad k ow ie  
zo stan ą  dopu szczen i i  k w es tja  
n ie p ra w id ło w e g o  p rzeb iegu  g o ­
n itw y  zo s tan ie  sk ru pu la tn ie  w y ­
jaśn ion a .

Wczoraj przrd Sądem Grodzkim 
X III oddziału przy przepełnionej sali 
toczyła się wielogodzinna rozprawa 
przeciwko adw. Hofm okl Ostrowskie­
mu, oskarżonemu, jak to sobit czy­
telnicy. przypominają ,o ujawnianie w 
feljetonach tajnej rozprawy sądowej 
Przed tygodniem odbyła się pierw­
sza rozprawa, na którą powołano 
szereg swiaanów, wczoraj stawił się 
jedynie sędzia Wagner, który sąaził 
sw ego czasu inkryminowaną rozpra­
wę, a pozostali świadkowie adwoka­
ci Drobniewski, Bitner i Kmita nie 
stawili się.

Oskarżony zrzekł się dwóch ostat­
nich pouając na ich miejsce adwoka­
tów Kiementynowskiego, Feidbiuma 

i Nasoerga tego ostatniego na oko­
liczność, że wyszedłszy z ow ej roz­
prawy przy drzwiach zamkniętych 
niezmiernie był wzburzony ujawnio- 
nemi na mej faktami. Oskarżoną 
broni się sam, aczkolwieit są na sali 
jego brat i syn adwokaci. Popierający 
oskarżenie prok Żeleński oponuje 
przeciwko powołaniu świadków. O- 
skarzony stwierdza, że działał w in­
teresie publicznym, chodziło mu o 
tępienie takich szkodników, jak ów  o- 
piekun społeczny odgrywający w  o- 
wej rozprawie roię pokrzywdzonego. 
Zadowolony jest, że feljetony odnio­
sły skutek, albowiem ów pan opieku­
nem społecznym już nie jest.

Sąd postanowił przesłuchać prze- 
dewszystkiem sędziego Wagnera, któ­
ry stwierdza, że tajność rozprawy 
zarządził na cały jej czas, że jednak 
adw. Hofmokl Ostrowski wszedł na 
salę w  toku rozprawy i obaj z aaw. 
Drobniewskim, dla ułatwienia wymia­
ru sprawiedliwości, podjęli się do­
browolnie zastępstw obu stron, aby 
rozprawę uczynić jaśniejszą. Z  feijc- 
tonem w  ręku sędzia Wagner stwier­
dza, że wiele jego  ustępów ściśle od­
twarza przebieg rozprawy, natomiast i 
zaprzecza, jakoby w  motywacji w y­
roku, wygłoszonej naturalnie już przy 
drzwiach otwartych, poiuszał drasty­
czne momenty sprawy Stw iiraza, że 
odpis w j roku przesłał zarządowi miej­
skiemu w  dniu, kiedy do sądu wpły­
nęło pismo wydziału opieki społecznej 
prosząc o ten wyrok i załączające fel- 
jcton adw. Hofmokl Ostrowskiego.

Po ożywionych przemówień Ach 
stron sąd postanowił dalszych świad­
ków nie badać, odczytano jedynie za­
znania, złożone w  śledztwie przez 
adw, Drobniewskiego.

Następnie oskarżony zaiadał do­
łączenia do sprawy wyciągu z re je ­
stru karnego z M inisterstwa Spra­
wiedliwości dla stwierdzenia, że w 
rejestrze tym  Iigu ro je  jako raeka- 
rany.

Prok. żeleński zaopował bardzo o- 
stro, składając wniosek o dołączeni’, 
do aktów wszystkich aktów spraw 
Karnych oskarżonego, a więc spra­
w y z 1925 r. o strzały w sądzie, z 
1929 r. o niewłaściwe zachowanie 
przed sądem, ly32 o znieważenie ją - 
du, z 1936 o znieważenie aplikanta 
sądowego, wreszcie z roku bież, akt 
konfiskaty książki oskarżonego pt. 
„Trucic ie l".

Oskarżony oponuje stwierdzając, 
że nie po to są ustawy amnestyjne, 
aby po 10-ciu latach wypominać 
jeszcze prawomocnie wymazane z 
rejestrów  sądowych kary. Pozatem  
stwierdza, że wszystkie te sprawy 
m iały podkład zatargów  osobistych, 
nie było tam cech znieważenia czy c- 
brazy sądu, a w  większości z nich 
odbyły się niezależnie od spraw są 
dowych rozprawy dyscyphnarne lub 
przed sądami honorowemi, które w y ­
padły dla oskarżonego pozytywnie.

N a  stwierdzenie tych okoliczności 
oskarżony prosi o wezwanie w  cha­
rakterze świadków członków owych 
sądów honorowych gen. Osińskii go, 
płk. horkozowicza, płk. Szulborskie 
go, gen. Grubera i  Rumuna AnJrzej- 
kowicza. Tego  ostatniego jako s .ve- 
go klienta, k tóry stwierdzi, że  ®  
jednej ze spraw sędzia zachowywał 
się wobec oskarżonego niewłaściwie.

Prokurator obstaje przy swoim

wniosku o dołączenie tych aktów, j toczącej się, a napisane zostaty w  
poczem sąd ogłasza postanowienie trzy  tygodnie po rozprawie, trudno 
zgodnie z wnioskiem prokuratora de- j więc mówić o nich, jako o natych-

N a  tern m iastowej reakcji powodowanej obu-cydujące dołączenie aktów, 
przewód sądowy zamknięto j rozpo­
częły sie przemówienia srron u trzy­
mane w  tonie dość gorącym. Prok. 
Żeleński stwierdza, że niesłusznie o- 
skarżony drapuje się w  togę obrońcy 
ładu publicznego, kiedy w  fe ljeto  
nach jego  przebija raczej charakter 
humorystyczny „w  czem zresztą bar­
dziej mu do tw arzy ", nie neguje, że 
artykuły w yw oła ły  efekt pożytecz­
ny. ale jednakże były świadomem 
przestępstwem, poiegająeem  na u- 
jaw ieniu tajem nicy rozprawy są­
dowej przy drzwiach zamkniętych

rżeniem. Stwierdza, że oskarżony 
stale okazuje nieokiełznany tempe- 
ramnt i nonszalancję prawną, że po­
stępuje w  m yśl zasady, która po­
winna już do przeszłości należeć „w  
Polsce jak  kto chce".

W  konkluzji prokurator sfwierdza, 
że fe lietony bezsprzecznie stanowią 
przestępstwo z art. 159 K . K . prze­
widującego karę grzyw n y lub a- 
rasztu, w  tym jednak wypadku 
grzyw na byłaby niecelowa i proku­
rator wnosi o areszt, choćby na nie­
długi okres czasu.

Uruchomienie „god^gu-wy stawy
w pełow ie sierpnia

W yzn a czon y  p rzez  K o m isa r ja t 
R ządu  k u ra to r  w  „C en tra ln em  to ­
w a rz y s tw ie  p op ie ra n ia  w y tw ó r ­
czośc i k ra jo w e j" ,  p. Jan  Kuśta , 
p rzys tą p ił en e rg ic zn ie  do pracy, 
zw łaszcza  w k ierunku  u ru chom ie­
n ia  „p o c ią g u  - w y s ta w y " .

„ P o c ią g  - w y s ta w a " , w ed łu g  
p lanu  Kuratora, zo stan ie  u ru ch o­
m ion y  w  p o łow ie  s ie rp n ia  i ob je- 
d zie  w yzn a czon ą  trasę , d o c ie ra ­
ją c  do n a jda lszych  zakątków  P o l­
ski d la  zap re zen to w a n ia  p o lsk ie j 
w y tw ó rczo śc i. N iem n ie j en ć rg ic z -  
n ie za b ra ł s ie  k u ra to r  do uporząd  
kow an ia  sp raw  fin a n so w ych  T o ­
w a rzy s tw a  oraz r e g u la c ji n a leż­
ności. P . K u śta  d o ło ży  w sze lk ich

starań , aby  „p o c ią g  - w y s ta w a "  
sp e łn ił sw o je  zadan ie  p ro p a ga n ­
dow e, n ie za le żn ie  od  p row adzo - 
nycn prac nad u porządkow an iem  
sp raw  w ew n ętrzn ych  T o w a rzy  
t tw a . W in n i zn ieeb ań  i n iew ła ś c i­
w e j gospoda i’ki zostaną p o c ią g ­
n ięc i do o d p o w ied z ia ln o śc i p rze ­
w id z ia n e j w  u s taw od aw stw ie  kar 
nem.

Z aznaczam y, że  b. m in. Jan ta  
P o łc zyń sk i i b. m in. P a w e ł Ró 
m ocki, ch o c ia ż  L y li za ło życ ie la m i 
T o w a rzy s tw a , u zn a ją c  je g o  c e lo ­
w ość, ja k o  środek  p ro p a ga n d y  ż y ­
c ia  gosp od a rczego , w  os ta tn ich  
latach  n ie  b ra li w  p racach  T o w a ­
rzys tw a  żadn ego  udzia łu .

k er  za żąd a ł od  B uchanan a od ­
w o ła n ia  o b ra ź liw y c h  s łów . B u ­
chanan jed n ak  p o w tó r zy ł ob raź- 
l iw e  w y ra zy . S p eak er p rz e rw a ł 
p os ied zen ie . P o  18-m inu tow ej 
p rz e rw ie  w zn ow io n o  ob rady. Bu­
chanan od m ów ił c o fn ię c ia  s łów  
w yp o w ied z ia n ych  p rzed  p rzerw ą . 
M in . S im on z ło ż y ł w ó w cza s  w n io ­
sek o  w y d a len ie  B uchan am a z sa­
li ob rad . W n iosek  uchw a lon o 
w ięk szośc ią  248 p rz e c iw  53. P o  
p ow z ięc iu  te j u ch w a ły  B u cn a ra n  
opu śc ił sa lę  obrad .

S tephen  C am pbell (  n ie za leżn a  
L a b o u r  -  P a r t y )  w  o s tre j fo rm ie  
za p ro tes to w a ł p rz ec iw  w yd a len iu  
B uchanana i n a zw a ł m in is tra  
za ro w ia  „m a łym , godn ym  p o g a r ­
dy s zczu rem ".

M in . S im on  z ło ż y ł w n iosek  o 
w yd a len ie  C am ^belFa. W n io sek  
uchw a lon o w ięk szośc ią  256 p rze ­
c iw  5.1. Sko le i w y s tą p ił  dep. M ac  
G overn  (L a b o u r  P a r t y ) ,  k tó re go  
ró w n ie ż  w yd a lon o .

L O N D Y N , 23, 7. In c yd en ty  d z i­
s ie js z e  w  Izb ie  gm in  w y d a rz y ły  
się  p rz y  dysku s ji na tem a t now e­
go  regu lam in u  zapom og  d la  b ez­
robotn ych . Izb a  d eba tu je  nad  tem  
zagad n ien iem  ju ż  p rzes z ło  30 go­
dzin  bez p rz e rw y . W sk u tek  zm ę­
czen ia  i w y c ze rp a n ia  p os łów  za­
panow ała  d ziś  a tm o s fe ra  w ie lk ie ­
go  zd en erw ow a n ia . W  ta k ie j a tm o 
s fe r z e  p os łow ie  L a b o u r  - P a r t y  
p ro w a d z il i  d a le j ob s tru k c ję , sk ła ­
d a ją c  różn e  p op raw k i do p ro jek tu  
rzą d ow ego . W  p rzem ów ien ia ch  
sw ych  t r z e j p o s ło w ie  z n ie za ls ż  
nej p s r t j i  p ra c y : B uchanan,
C am pbell i M ac  G overn  oD razili 
m in is tra  sp raw  w ew n . i zd row ia  
pubł. S im onki, k tó ry  u zasadn ia ł 
p ro jek t rząd ow y . W szy s tk ich  3-ch 
w yk lu czon o  z Izb y . Z a  w yk lu cze ­
n iem  g ło so w a ła  ca ła  obecn a  w  
Izb ie  w iększość  rządow a .

L O N D Y N , 23, 7. S p raw cy  in cy ­
dentu  w  Tzbie gm in  zo s ta li z a w ie ­

szen i na 5 dni.

Powody wypuszczenia
nowe] em isji bilonu

W  zw ią zk u  z og .oszen ipm  roz­
p o rząd zen ia  o p od n ies ien iu  g ó r ­
n e j g ra n ic y  em is ji b ilonu, o czem  
p is zem y  na str- 3, o trzym u jem y  
ze  ź ród e ł k om peten tn ych  w y ja ś ­
n ien ie, że od d łu ższego  czasu da­
w a ł się. od czu w ać  w  p oszc zegó l­
nych ośrodkach  gosp od arczych  
k ra ju  brak  b ilonu , a zw łaszcza  
m onet s reb rn ych , k tó re  w  pew  
nych ok ręgach  u le g ły  tezau ryze - 
c ji.  W obec  tego , na p od staw ie  po­

ro zu m ien ia  m in is te rs tw a  skarbu 
z B ank iem  P o lsk im , m aksym alna 
gran ica  em is ji b ilonu , w yn osząca  
dotych czas  426 m iljo n ó w  zł. zo ­
stała p od w yższon a  do 470 m iljo -  
nów  zł. Z w ięk szen ie  em is ji b ilo ­
nu, na k tó re j w y b ic ie  p o trzeb a  
d łu ższego  czasu , n astąp i o ty le  i 
w  ty ch  g ran icach , w  ja k ich  w y ­
ra z i s ię  p o trzeb a  n a  rynku  w e ­
w n ętrzn ym .

Bsnku FclsUidgo

W y c i e c z k a  timmi n i s t r a
na W ołyńw ij .  - i

K R Z E M IE N IE C , 23, 7 W  d ru ­
g im  dn :u pobytu na W o łyn iu  
m in. Ś w ię to s ław sk i i m in . P o n ia ­
tow sk i po zw ied zen iu  liceu m  k rze  
in ien itck ie g o  u da li s ię  w ra z  ze 
gw ą  św itą  na kurs ję zy k a  ukraiń- 
U i ego  d la n a u czyc ie li szkó ł po­
w szechn ych , g d z ie  m in . Ś w ięto - 
s ław sk i zap ozn aw a ł s ię  z pos tępa ­
m i u czes tn ików  kursu , zad a ją c  
im p y tan ia  w  języK u  u kra ińsk im . 
N a s tęp n ie  zw ied zon o  dom  spo­
łeczn o  - tu ry s ty c zn y  Z jed n o c zo ­
nych  o g ra n iza cy j społecznych , 
o ra z  sch ron isko tu rys tyczn e . P . 
m ią is te r  ro zm a w ia ł z w yc iec zk ą  
uczn i P o la k ó w  z B er lin a , p rzeb y ­
w a ją cą  w  sch ron isku  p rzez  d łu ż­
szy  czas.

N a s tęp n ie  m in is tro w ie  w ra z  z 
o toczen iem  udali s ię  do S u raża  i 
M a lin o w a , g d z ie  zw ied zo n o  szko­
łę, ta r ta k  i n a d le śn ic tw o  licea ln e . 
P o  zw ied zen iu  szk o ły  w  Kum in- 
cu W ie lk im  ora z  dom u luduw ego 
i szko ły  osady w o jsk o w e j .W ola 
K o ryb u tow ieck a , m in is tro w ie  uda 
Ii s ię  na zam ek d aw n ych  k s ią żą t 
W iśn io w ie ck icń  w  .W iśn iow cu , 
gd z ie  po spożyciu  ob iadu  z w ie d z i­
li- m ko lę  ro ln ic tw a , rzem ieś ln i-  
czo - p rzem ys ło w ą  o ra z  w a rs z ta ­
ty  i p a rk  zam kow y. M in . P o iiia -  
tow sk i z w ie d z ił  św ie żo  w yb u d o­
w an ą  rz e źn ię  m ie jsk ą  w  W isn io w  
cu. P o  p o w ro c ie  do K rzem ień ca  
m in. S w ię to s ław sk i p r z y ją ł  de le ­
g a c ję  Z w ią zk u  osadników1, po- 
czem  wry je c h a ł sam ochodem  do

Lu cka, skąd udał s ię 
d rogę  do W a rs za w y .

W  drugiej dekadzie lipca r. b zapas 
złota v/ banku Polskim oowiększył się 
o 0,3 milj zł. d j  oó5,6 milj. zł., nato­
miast stan pieniędzy żagrań  .mych 1 
dewiz i.mn.ejszyi się o 0,6 mdj- zł- do 
9,4 milj. zł.

Suma wykorzystanych kredy iuw 
obniżyła się o 17,9 milj. zt. do 799,3 
milj. « ,  przyczem portfel weksKw y 
zwiększył się o 4,6 mdj Zt., dc 63b,7 
milj. zi., natomiast portfel idyskonto- 
w zm y ch  biletów skarbowych zinnie.- 
szyt się o 6,4 milj. zi. do 49,2 miii. zł., 
a stc ii pożyczek zabezpieczonych za­
stawami obniżył się o 16 miij. zi. do 
1H.4 milj- zi.

Zapas polskich monet srttirnych . 
bilonu WiTÓsi o 18,3 milj. zł. go 48,2 
miij zt-

Pożycia „inne aktywa” zmniejszą ła 
się o 9,3 mdj. zł. do 159,0 muj. żl, 
pozycja zaś „infił i asywa” uległa 
wzrostowi o 0,7 rr.ilj. zł. ao 3.' ,1 
milj. zł

Natychmiast płatne zobov. ązama 
wzrosty o 16,9 mu,, zł do 203,y milj. 
złotych.

Obieg biletów bankowych —  w  
wyniku wyżej omówionych zmian —■ 
obniżył się o 26,7 mdj. zł. do 964.4 
mdj zł. Pokrycie złotem wynosj
33,73%.
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w  d a lszą

Warszawska giełda pieniężna
w  dniu £3 S p:a

D ew izy; Holandja 360.10; Berlin 
(s p . 2t£-S9, k  212.92); truksela 
89.40; Gdańsk (sp. 100.20, k 99.80) ;  
Kop-uibfega 118.6 ■; H els ingfors (sp. 
11.75, k. 11.69); Londyn 25.58; M i-  
dryt (su. 72.70, k. 72.4’) ) ;  N ow y  Jork 
5.29% ; N. Jork (kabel, 5.29 i -iedem 
ósmych: Oslo (sp . 133.83, k 132.17); 
Paryż 35.01; P ragr 21.94; Stockholm 
137.00; y.urych 173.15; W iedeń (sp. 
99.20, k. 98.80); M ontreal ( sp.
5.29H , k. 5 .26% ); M edjolan (sp.
42.00, k. 41.70); M arka niem. sre­
brna (sp. 152.00, lt. 147.u0).

Pap iery  procentowe: 7 proc. poż. 
stabi:, 48.00 (odcinki po 500 doi.) 
48.50 (w  proc.); S proc. poż. prem. 
inwest. I  em. 64.00; I I  em. 63.00 ; 4
proc. państw, poż. prem. dolar. 47.75; 
5 proc. poż. Konweisy.iiia 46.00; 6
proc. poż. dolar. u-.70— 61.75 (w
iroc.J, 8 proc. L  Z. Komun. BGK.
94.00 (w  p roc .); 8 proc. obl.g. K o­
mun. BGK. 94.00 fw  p ro c .); proc. 
L  Z- Komun. BGK. 83.25; 7 proc.
oblig. Komun. BGH 83.25; S proc. 
L . V Banku Roln. 94.00; 7 proc. L. 
Z Banku Roln. 83.225; 5,5 proc. L. 
Z Komun. BGK. 31.00; 5,5 proc.
oblig. Komun. BGK. 81.00; 8 proc.
oblig. budowl. BGK. 93.00; 8 proc.
L. Z. Tow . kred. przem. poi. funt.
80.00 (w  p roc .); 4,5 prac. L . Z  ziem ­
skie serja V  45.00---44.50 (odcinki 
drobne) 45.70; 5 proc. L. Z. m. W a r­
szawą 53.75; 5 proc. L. Z. m. W ar-
gzawy (1033 r.) 53.00; 5 proc. L. Z.
m. Ludzi ‘ 1933 r .) 46.50; 5 proc. L. 
Z. m. Łodzi 48.5P.

Akcje : B Polski 96.50; W arta . 
Tow . Fabr. Cukru 27-25; I  dpop 
12.00; Starachowice 31.50. 1 . ..___

Tendencja dla dewiz nićjodno’ F , 
d L  pożyczek państwowych n ie  o 
mocniejsza, dia- listów  fcastawnyełi 
nieco słabsza, d la akcyj „ubsza. P o ­
życzki dolarowe w  obro-ach prywat • 
nych: 8 proc. poż. z r. 1925 
nowska) 57.00 7 proc. pcż. śląska.
50.25— 50.13; 7 proc. poż. ftu W a r­
szawy (M ag is tra t) 60.00; i  proC. 
renta ziemska ( 1.000 z t ) 42.yu; 4
proc. konsolidacyjna 44.25— 45.13.

G  L Ł Z A  Z B O Ż O W A

Notowano za ir,0 kg.: ptzenica jed ) 
onlita 19.50 —  20, zbiiruna T9 — .
16.50, żyto 1 st. 13.50 —  13-75, owies 
I stand. 15 25 —  ro-75 DA
stand. 15.75 — 16, U stand. >4-75 —  
—  15.25, jęczm ień browarny 15.75 —  
16, I I  gat. 15.50 —  13.75, I I I  gat,
15.25 —  15.50, IV  gat, 16 - lb.25, 
gruch polny 17 —  18, V ictoria  26 —  
28, w yka 19 —  2u, pełuszka 19 —  
2C łubin nieb. lu.5u— 11„ żółty t4 j — 
,4.50, koniczyna biota suiow a oO— -*0, j 
biała bez kan. 8v —  100, 
pszena „w yc iągow a" 34-50 36*50.
gat. I -A  32.53 —  34.50, I-B  31 50 —•
32.50, I  l  30.50 —  31.50, I-D  29.5u —  
Su.bO, II-A  28.50 _  29.60, II-B  26.50 
28 50, H-D 23.50 —  24-50. 1I-F 22.50- 
23.5U, H-G 21-50 — 22 50, pastewna
14.50 —  15-50, mąka żytnia „w ycią­
gow a " 23 —  24. gat. J do50 proc, 
73 —  24, gat. I dc 05 pioc. 22 — 23, 
gat. II s8— 18.50, razowa 1S— 1Ś 50, 
poślednia 13-50 —  14-00, otręby ps*en 
ne grube 10-50 —  I I ,  średnic 9 5o —, 
l0, miałkie 9-50 —  10, otręby żytnie
8.5 0  9> makuchy lniane 15.5 o— 16,
rzepakowm 13-25 —  13 75-


